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P R Z E G L Ą D P R A S Y Z A G R A N I C Z N E J .

/ B i u l e t y n  o o d z i e n n y /

ttr.26. Warszawa, a n i a  3 . g r u d n ia  1927 r„

1. S P R A W Y  P P L S I I  E ♦

POLS RA, LITWA A ROSJA.

IZVIESI JA. z 1 / 2 ,  Tasa d o n o s i  z v7ar3zawy, że w  tam tej  sz y ch  
d o łach  p o l i t y c z n y c h  krążą  p o g ł o s k i ,  i ż  w W iln ie  prowadzono są  

dokowania między p r z ó d s t a w i c i e l a m i  rządu p o l s k i e g o  i  l i t e w s k i c h  
chadeków. P o śr ed n ik iem  ty c h  rokowań j e s t  m i n i s t e r  M e y s z t o w ic z . 
Dalszym c ią g u  l a s s  d o n o s i ,  że w ty ch  d n ia ch  odby ło  s i ę  >7 W i ln ie  
P o s ł a  a n g i e l s k i e g o  w państwach b a ł t y c k i c h  z a n g i e l s k i m  pos łem  
w Warszawie,  W 2tołach p o l i t y c z n y c h  przy jazd  a n g i e l s k i e j  d y p lo 
m a c j i  dó W ilna  uważany j e s t  za  p o z o s t a j ą c y  v; związku z rokowa
n iam i p o l s k o - l i t e w s k i e m i .

IIETUVOS ZIITIOS z 2 9 / l .  / O p o z y c y j n y /  omawiając z a g r a n ic z n ą  
P o l i t y k ę  l i t e w s k i c h  k l e r y k a łó w ,  p i s z e  ta.i n .  : O s ta tn im i  c z a sy  
pisma prawicowe coraz c z ę ś c i e j  k r y t y k u j ą  p o l i t y k ę  rządu o łe z G -  
w i c i u s a ,  k tó r y  d ą ż y ł  do n a w ią z a n ia  stosunków Litwy z R o s ją  so 
w ieck ą .  P raw ica  l i t e w s k a  o p i e r a  s i ę  na o r j e n t a c j i  a n g i e l s k i e j  
R zeczą  j e s t  w ię c  z r o z u m ia łą ,  że A n g l j a  b ę d z ie  d ą ż y ła  dó z b l i 
ż e n i a  L itw y  z P o l s k ą ,  gdyż  teg o  wymagają z a g a d n ie n ia  p o l i t y k i  
a n g i e l s k i e j .  P raw ica  l i t e w s k a  / C h . B ; /  o s t r o  w y s tęp u je  przeciwko  
wytycznym p o l i t y k i  narodowców, k t ó r a  j e s t  bardzo z b l i ż o n a  do 
P o l i t y k i ' p o p r z e d n i e g o  rzą d u .  P r o f e s o r  Waldemaras b ę d z ie  zmuszo
ny p r z e t o  d o ło ż y ć  w i e l e  pracy', zanim mu s i ę  uda w y p r o w a d z c e  p o  
l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą  Litwy z d r o g i ,  obranej  p r z e z  k le r y k a łó w  Li
t e w s k ic h  ha  drogę  pzawdziwie  l i t e w s k ą .  W końcu d z i e n n i k  po d kre 
ś l a ,  że wobec n i e b e z p i e c z n e j  gry l i t e w s k i c h  k l e r y k a łó w ,  k tó r z y  
dążą do zerw ania  s tosunków Litwy z R o s ją  Sowiecką -  L itw a  3 ta n i  
s i ę  i g r a s z k ą  w rękach p o l s k i

LE TEMPS z l / 2 .  z a m ie sz c z a  a r t y k u ł  wstępny,  poświęcony  
omówieniu sprawy z b l i ż e n i a  między P o l s k ą  a Sow ie tam i .  Ule  u l e g ,  
w ą t p l i w o ś c i  -  p i s z e  d z i e n n i k  -  że Warszawa, ze względu na swoj<~- 
P o ło ż e n ie  g e o g r a f i c z n e  między R o s ją  a Niemcami, równie wrogo d? 
h i e j  uspo so b iono m i ,  z a in t e r e s o w a n a  j e s t  bardzo w sprawie  zagwa- 
rantow ania  su b ie  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e z  z a w a rc ie  a l j a n s u  c h t / o y  
2 jediiom z w y m ie n io n y c h 'p a ń s tw . 'P r z y p isy w a n ie  P o l s c e  d ą ż n o ś c i  
Agresywnej w s tosun ku  do k t ó r e g o k o lw ie k  z j e j  sąsiadów* pocho
d z i ć  mczo t y lk o  ze  z ł e j i  w o l i  lub  n i e z n a j o m o ś c i  r z e c z y .  P o ł o ż e 
n ie  P o l s k i  w sk rzeczo n e j  b ę d ą c e j  w p e ł n i  pracy o r g a n i z a c y j n e j . 
0©3t togo  r o d z a ju ,  i ż  w y łą c z a  ona w s z e l k i e  awanturniczo  pvz o d -  
3ię v v z ię c ia .  N atom iast  n a t u r a ln e  j e s t ,  że dąży ona do p o l e p s z e 
n i a  sw o ic h  stosunków tak  z B e r l in em ,  ja k  i  z Moskwą. N a le ży  
»)©dnak s t w i e r d z i ć /  że an i  Niemcy, an i  Z .S .B .R .  n i e  zareagowały  
^otąd w ca le  na dobre c h ę c i ,  okazywane zo s t r o n y  P o l s k i ,  VJiadorao 
ją k ie  t r u d n o ś c i  w y ł o n i ł y  s i ę  przy  p e r t r a k t a c j a c h  nad uregulowa
ł e m  stosunków ekonomicznych między P o l s k ą  a  Niemcami, j a k k o l 
wiek pomyślne z a ł a t w i e n i e  t e j  sprawy l e ż y  w i n t e r e s i e  obu pańa
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Zawarcie traktatu

so«-iecko-litcwakie l  t0SUlłku do państw hi>? >rf 50 Anodom jest  
pro wadzenie w Pols^n* ^rz^2;t:iaJ^c©go Litwie ^ ^ ic h ,  zawarcie nak'
Jtó .o  lota &"aacz*0L  * o ls „ iZ ,k iJ * « ?  <*" » i l n £ ° 0?aź
fo ls c o , Dla B a o n ? * S S  i f  ,ca ta tn ieso ,p ? s ^  i  artypańetwowef, 
a |o„lotam i kortJcz^M * "“ *1?° PoiąaM elo3^ ^ " " 113<?=^ogo- i  
2 .S .« .h . w 3 t„saiiku V Z s i u ma° a ł°J *

o W1„łv THB m SEH7SS z 30 A  „
* nj<»iockieg®t9 ?f®' * kt? ^ a ' ^ ° i a j ą o Za t ^ Barty 2 r2?a“ artykuł

J e S l i PlSJ L ? ,4aatar-»a» ^  r t S "  ”?■“<»? BkłU a l ł ^ o f 0 .

«zgc d° oó^wienia aa-ii f a t-Sprawą narodu n i f m w ? 16 P oslada rz°d

. ' ! * f ? « « i  W k o w a ^ i* ™ ? 113 ^ r ta e o a m a f0̂ 29^ '  14 a a * l o x a ’ 
Prtypisarf należy f f 300^ -  Osęśtf win^Te f 0966 J<,e° n ie -
f  S :  a ^ s S W n  s ś £ t “  " A " ; s k ;

" t t t f i  r a l io ap3ll  “* » * * « «  p u ^ a  ; s «
"lay sa wofne a i ° w *i?°ż»y • ^ o h o L a o  / ° J ^ M nła »  " w  °' 
Kana, lecz “v'aża- 14 *>że o i l  W  “f f n n i a  kwostji
Poruszamy + J'ym wam»kiem, żo „w °ałko w icie wy ruin
ciożliwe. Co s ie  h  U je m n e g o z a u f l  6 Str<my *io S e S * ? ! ,
“"■fają, iż  o i ? c S r ? J ' S 1? J lw fakofo“ “ hla  f ” S’ anie? ia >«4edliwo. to nip-n  ̂ niektórymi 0 przym ierzeni
* * « '  gd°yf:SoZ&SZJrf  te » T .a -

drogą porozumienii 2a 30 ^  katastrofa p n aci-

* « o « S & * S £ £ L  f f W  Je \ ato?ia a * je s t
«?dus ^ iv o Ł a i ,® c l ef f f J  wolł 1 Poazukiwauie J r ^ ^ 029^ 014'Ł lo 3zkodzi t p J  JUŻ nie do defi-n-i + r  g d° znośaegn
£ • • .  M toz P r o . X ^ a ^ a - U a / S b e o . -olacy są 2b t  ' J ®  gdy był w p0i sc f  . *? 2e strony M e-
f e o n i e  a u to i  t S L  m  P a k c ie  n i r a i e o ? L 7 razt)a le’ 14
Ł a S  ? isc,oó» o < i 2 4ł S » ! ^ r -"5o polak* * - ' * £ « ae“ a?;a
i kl a 6«a lS gEo S 1 ^ S S la  Si? “femieókie i n i ^
t*MZkf°ynawet o S L P^ e? 'tó e ł1 ' aż do ?.' Po1'

la t*  0 c i  de at to , iT ll  ą to Przeważnie p o l a e v ? i?  20 ^ g o  
ak°w, podczas gdy r,?«m 2nałłe rzeczy są czenjS 2 * = ozęścią;°H trudno3ci feJt I f iŁ w S ^ i ?f*1SaB®Bl dla p"





Autor* wspomina o a r t y k u l e  E r k e l e n z a  w " B e r l i n e r  T a g e b l a c i e "  oko
l i c z n o ś c i  z a n i e h h a n i a '  t a j n y c h  z b r o j e ń  w N iem c ze ch ,  j a k o  n i e z g o d 
n y c h  z L o c a r u o '  W o d p o w ie d z i  n s  t e n  a r t y k u ł , p ó ł u r z ę d o w y  o r g a n  
S t r e s o m a n n a  w s k a z a ł ,  że d e m o k ra ty czn y  p rzyw ódca  n i o  p o w in ie n  z a p o 
m in a ć  że p o l s k a  a r m j a  Q z b r o jo n a  j e s t  l e p i e j  od n i e m i e c k i e j ,  że 
B e r l i n  z n a j d u j e  s i ę  w o d l e g ł o ś c i •k i l k u  d n i  m a r s z u  od g r a n i c y  p o l 
s k i e j .  T o ^ j o s t s t a n  umysłu  r z e c z y w i s t y  czy  s z t u c z n y ,  k t ó r y  t ł u 
maczy c z ę ś c io w o  t a j n e  u k ł a d y  pom iędzy R e ic h s w o h r ą ,  a  rządem  s o 
wieckim* o r a z  p o b u d z a  n i e m i e c k i c h  p r z  o d s ta w i  c i e l  i  do o ś w ia d c z e 
n i a  p o l s k i m  p r z e d s t a w i c i e l o m  w Genew ie ,  i ż  dob ro  s t o s u n k i  pomiędzy 
P o l s k ą  a  Niemcami wymagają  z n i e s i e n i a  k o r y t a r z a  i  r e w i z j i  d e c y z j i  
w s p r a w i e  G . Ś l ą s k a .  *W z a k o ń c z e n i u  a u t o r  p i s z e ,  i ż  n i o  w i e r z y ,  by 
p o l s k o - n i e m i e c k i  p r o b l e m a t  n i e  mógł być  rozw ią za n y  bez  k o n f l i k t u ,  
ta k s a ra o ,  j a k  n i e  w i e r n y  by w r a z i e  wybuchu k o n f l i k t u  we w s c h o d n ie j  
E u r o p i e  j a k i k o l w i e k  r o d z a j  L o c a m a  mógł p o w s t rz y m ać  p r z e r z u c e n i e  
s i ę  k o n f l i k t u  n a  t e r e n  Suropy  z a c h o d n i e j ,

VOSSISCHE ZEITOEG z 2 / I I . P r u s k i  m i n i s t e r  sp ra w  w ew n ę t rz 
n y c h  G r z e s i ń s k i  w O p o lu ,  m ów i ł ,  że u z n a j ą c  n i e w ł a ś c i w o ś ć  pol-ełs ie j  
g r a n i c y  p o l s k o - n i  brnie c k i o j  o b e c n e j , ' " n a l e ż y  d ąży ć  do o d z y s k a n i a  

s p r a t  b r o n i ą  duchową1' ,  wówczas t y l k o  ma s i ę  prawo s t a w i a ć  t a k i e  s; 
ma ż ą d a n i a  w s t o s u n k u  dó n i e m i e c k i e j  m n i e j s z o ś c i  na  P o l s k i m  G . Ś l ą 

s k u .  P r e z y d e n t  Loebe po swej w i z y c i e  w P o l s c e ,  w i s t o c i e  s t w i o r -  
d z i ł # ' ż e  pol&cy r z e c z y w i ś c i e  p o s ą d z a j ą  niemców o c h ę ć  o d e b r a n i a  
s t r a c o n y c h  p o l s k i c h  t e r e n ó w  p r z e z  wyw ołan ie  nowej wojny i M i n i s t e r  
o ś w i a d c z a ,  że w ł a ś n i e  b a w iąc  t u  na  Ś l ą s k u  Górnym, może p o d k r e 
ś l i ć ,  i ż  Niemcy n i e  c h c ą  wcale  bowoj w ojny .  Gdy w c z a s i o  p l e b i s 
c y t u  n a  t e r e n i e  d z i s i e j s z e g o  n i e m i e c k i e g o  G . Ś l ą s k a  t y l k o  31

f ł o s ó w  p a d ł o  za P o l s k ą ,  t o  j u ż  w g r u d n i u  1924 r .  p r z y  w y b ora ch * dc 
a r l a m e n t u  p a d ło  n a  p o l s k i e  l i s t y  t y l k o  8 głosów* co św iadczy  o 

m oralnym  s u k c e s i e  n i e m i e c k i m ,  c h o ć  wówczas Niemcy z n a j  dowały s i ę  
w c i ę ż k i e a  p o ł o ż e n i u  z powodu i n f l a c j i .

2 .  Z A G A D N I E N I A  O G O L N E ;

e o r t y p i e a c j e  n i e m i e c k i e  HA w s c h o d z i e .

W s p r a w i e  n i e m i e c k i c h  t w i o r d z  w s c h o d n ic h  d z i s i e j s z a  p r a s a  
h i e m i e c k a  p o d a j e  i n f o r m a c j e  o p r z e b i e g u  rokowań w Paryżu*. ,!L er  I ł  
& o b u r z e n ie m  p i s z e ,  że Niemcy s ą  zmuszone z n i s z c z y ć  54 f o r t y  n a  
o g ó l n ą  i c h  l i c z b ę  8 8 ,  w 4 - c h  t w i e r d z a c h :  G łogow ej ,  K o s t r s y n i u ,  * 
Lecu i  K r ó l e w c u .  l a g l i c h e  Rundschau  z a z n a c z a ,  że p r z e z n a c z o n e  do ’ 
zb u r z e n i a  t w i e r d z e  n a l e ż ą  do d r u g i e j  l i n j i ,  t j .  z e w n ę t r z n e j .  Pozo 
a t a ł e  f o r t y  w P r u s a c h  w s c h o d n ic h  s t a n o w i ą  d o s t a t e c z n e  b e z p i o c z e ń -  
9tw/o d l a  t e j  p r o w i n c j i .  P ismo p o d k r e ś l a -, że zgo da  n a s t ą p i ł a  z a  ob 
Pol&eci p o ro z u m ie n ie m  i  p r z y  wymianie  p r o p o z y c j i ,  k t ó r e  potem uzgo- 
a&iono» n i e  z a ś  w f o r m ie  d y k t a t u .

Z powodu o d ja z d u  m i ę ó z y s o j u s 2n i c z e j ‘k o m i s j i  k o n t r o l n e j  
w s z y s t k i c h  o d c i e n i *  n i e  w y ł ą c z a j ą c  k o m u n i s t y c z n e j ,  w y raża  

z a d o w o le a i e  i  p rz y p o m in a  r ó ż n e  d ro b n e  n a j ś c i a ,  m a jąc o  s w i a d -  
°2yć  n a  n i e k o r z y ś ć  c z ło n k ó w  I ć o m i s j i i

SYIDACJA na d a l ek im  w s c h o i e i e .

„j  LE MAIIN z 3 1 /1 . z a m i e s z c z a  a r t . Korab  K u c h a r s k i e g o  p . t i *
Ba f a u t o  a n g l a i s e " .  A u to r  p i s z o ,  żo A n g l j a  ma b e z w ą t p i e n i a  obec
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n i e  w i o l k i e  k ł o p o t y  n a  D a le k im  w s c h o d z ie  i Y /ysłan io  c z ę ś c i  mary- 
n a r k i  i  w o j s k a  do C h in  j e s t  p ie rw s z y m  k ro k ie m  n a  n i e b e z p i e c z 
n e j  a r ó d z e  w i o d ą c e j  ka  W o jn i e ;  C a ł ą  t ę  a w a n t u r ę  Z a w d z ię c z a j  n a 
l e ż y  p o l i t y c e  L lo y d a  G o o r g o a , ' k t ó r e g o ' b ł ę d y  s ł a b o ś c i  i  w y b ie g i  
o a c h i a w e l s k i o  o b e c n i e  wydały  owoco. S o w ie ty  b y ły  z u p e ł n i e  wyczr 
p a n e ,  s z k a t u ł a ' i c h  b y ł a  p u s t a  i  d o p i e r o  n a w i ą z a n i e  s to su n k ó w  
z W . B r y t a n j ą  p o s t a w i ł o  j e  n a  no g i ' .  N a t o m i a s t  A n g l j a  n i e  w y c ią 
g n ę ł a  z t e g o  d l a  s i e b i e  żadnych  k o r z y ś c i .  , może j o d y n i e  t ę ,  
że  p o z b y ł a  s i ę  zapasów su k n a  w ojskow ego , k t ó r e  b o l s z e w i c y  uży 
w a j ą  o b e c n i e  n a  mundury d l a  a r m j i  k o n t o ń s k i e j  i  c z e r w o n e j .  Ua-  
t o m i a s t  S o w ie ty  z d o b y ły  n a  s k u t e k  e k s p o r t u  do A n g l j i  f u n d u s z e ,  
k t ó r e  z u ż y t e  n a s t ę p n i e  n a  p o p i e r a n i e  s t r a j k u  g ó r n ik ó w .  W Lon
d y n ie  z a c z y n a j ą  s o b i e  j u ż  zdawaó sp raw ę  z t e g o ,  że s y t u a c j a  
o b e c n a  w C h in a c h  j e s t  d z i e ł e m  Sow ie tów .

13 MAIIII z 2 9 / 1 .  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  S a u o r w e in a  o r o l i  
b o l s z e w ik ó w  w obecnym p r z e w r o c i e  w C h i n a c h .  A u t o r  p i s z e ,  że 
w k a ż d e j  r e w o l u c j i  zw y c ię s tw o  l e ż y  po s t r o n i e  n a j b a r d z i e j  r a d y 
k a l n e j ,  a  w ięc  w tym wypadku a g en tó w  Uoskwy, k t ó r z y  c h c ą  z o 3 t a ó  
panam i s y t u a c j i  w C h in a c h  i  k t ó r y c h  s i ł a  p o l e g a  n a  s u b s y d j a c h ,  
b r o n i  i  i n s t r u k c j a c h  otrzymywonych z H o a j i .  k o ł a  umiarkowane  
mogłyby s i ę  p r z y  pewnem p o p a r c i u  z z e w n ą t r z  o p r z e ó  przem ocy 
b o l s z e w ik ó w ,  j e d n a k ż e  m o c a r s tw a  e u r o p e j s k i e  n i e  s ą  w tym v;zglę-  
d z i e  sk o o rd y no w ane ;  Z b l i ż a  s i ę  c h w i l a  p rzygotowyw anego  p^zdz  
b o l sz e w ik ó w  o s t a t e c z n e g o  a t a k u ,  j e d n a k ż e  gdyby fcfcaystkie m o ca r 
s t w a  m ia ły  t ę  z im ną  k rew ,  j a k a  c h a r a k t e r y z u j e  p o l i t y k ę  k r a n c j i  
J a p ó n j i  i  A m eryk i ,  B o r o d i n  b y łb y  u n i e s z k o d l i w i o n y  i  muznąby 
b y ł o  p e r t r a k t o w a ć  z o lo m e n tam i  umiarkowsnem i  r z ą d u  k a n t  .-.liski e g r  
pod warunk iem  z a j ę c i a  względem n i c h  s t a n o w i s k a  s p r a w i e  dj  i w e g o . 
Wszyscy k u l t u r a l n i  c h iń c z y c y  z g a d z a j ą ' s i ę  j e d n o g ł o ś n i e  z tym 
programem. Z a m ia s t  w ięc  w y s y ła ć  w o jsk o  do C hin^  by łoby  l e p i e j  
w e j ś ć  n a  d r o g ę  p e r t r a k t a c j i  z n i m i .  L i g a  Narodów pozbywszy s i ę  
s w o j e j  z b y t n i e j  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  winnaby w y s t ą p i ć  z i n i c j a 
tyw ą  p r z e s t u d j o w a n i a  z a g a d n i e n i a  c h i ń s k i e g o .  W t e n  sp o só b  uda 
ł o b y  *się  może u p r z e d z i ć  wybuch k o n f l i k t u ,  k t ó r y  n i e  l e ż y w  i n 
t e r e s i e  żadnego  z m o c a rs tw  w ś w i e c i o ,  wyjąwszy  j e d y n i e  R o s j ę  
Sowio c k ą .

■ IZWIESTJA z ' 3 0 / l .  Radek p i s z e  o b s z e r n i e  o p o l i t y c e  mo
c a r s t w  wobec C h i n .  P o l i t y k a  a n g i e l s k a  -  zdan iem  a u t o r a  -  p o n i o 
s ł a  w C h i n a c h  p o r a ż k ę .  I n t e r w e n c j a  w o je n n a  mogłaby s i ę  o k a z a ć  
n i e b e z p i e c z n ą  d l a  A n g l j i .  A n g l j a  n i e  j e s t  w s t a n i e ' r z u c i ć  do 
C h in  w ię k sz e  s i ł y  w o j s k  e u r o p e j s k i c h .  E k s p e d y c j a  w ojsk  i n d y j 
s k i c h  może p r z y n i e ś ć  A n g l j i  n a j w i ę k s z e  n i e s p o d z i a n k i .  P o p i e r a 
j ą c  T s a n 'T 3 o - L i n a  A n g l j a  r y z y k u j e  r o z b i c i e  s i ę  p o ro z u m ie ń  z rz-  
dem k a n t o ń a k i m .  W C h in a c h  o b e c n i e  t o o z y  s i ę  wojna o zej ę t o  
p r g e z  m i l i t a r y zm a n g i e l s k i  p o z y c j o ;  7/ojna t a  t o c z y ć  s i ę  b ę d z i e  
c h o c i a ż b y  A n g l j a  n i e  p r z y s t ą p i ł a  do j a w n e j  i n t e r w e n c j i .  Racibk 
uważa ,  że w a l k a  0 w o ln o ś ć  n a ro d o w ą  s i ł ą  r z e c z y  p o w ią za n a  zu3 tc  
n i e  z w a l k ą  k l a s o w ą  i  że p r z e b u d z e n i e  narodow o w ią ż e  s i ę  w Chi 
n a c h  z p r z e b u d z e n i o m  s o c j a l n e m .

- IZWIESTJA z  2 8 / 1 .  W ą r t ; * J a p o n j a  a  Z . 3 . R . R . - o dpow iada
j ą  n a  o ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  sp ra w  z a g r a n i c z n y  oh J a p  on j  i  ba roni. 
S z i d c h a r y  w  s p r a w i e  s to s u n k ó w  j a p o ń s k o - s o w i e c k i c h . A u to r  p o d k r r  
ś l a  d o n i o s ł o ś ć  oŚ¥d .adcaen ia '  b a r * S z i d c h a r y  co do r o l i  i  s t a n o w i 
s k a  Z . S . R . R .  n a  d a l e k i m  w s c h o d z ie  o r a z  z w ią z k u ,  j a k i  p o s i a d a  
P o l i t y k a .  J a p o n j i  wobec C h i n  z p r o b le m a te m  s to su n k ó w  s o w ie c k o -  
j a p o ń a k i c h *  A u t o r  p i s z o ,  że p o l i t y k a  j a p o ń s k a  w C h in a c h  n i e  wkrr 
czy  n a  d r o g ę ,  n a  k t ó r ą  w e s z ł a  A n g l j a .  D y p lo m ac ja  j a p o ń s k a  sz u k a  

. w ł a ś n i e  dróg',  k t ó r o  p o z w o l i ł y b y  j e j  u s t a l i ć  n o rm a ln e  s t o ^ i n k i  
z ruchem narodowym. J e ż e l i  J a p o n j a  w y b ie rz e  t ę  m ia n o w ic i e  d rog ę  
d y p lo m a c ja  j a p o ń s k a  n i e  p ow inna  n i e  d o c e n i a ć  w s p ó łp r a c y  z Z . S ; k  
w s p r a w i e  p o k o j u  n a  d a l e k i m  w s c h o d z i e .

IZWIESIJA z 1 1 / 2  l a s s  d o n o s i  z T o k io ,  ż e ' z a r ó w n o  m in  
sp ra w  zag r*  S z i d e h a r a *  j s k  i  p r e m j e r W a k a s u k i  c a ł k o w i e i e  zadowi, 
n i  s ą  z oceny s to su n k ó w  so w ie c k o —j a p o ń s k i c h  p r z e 2 I z w i e s t j a .
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^OLIIYLA ZA6HAHI02KA WŁOCH.

THE DAILY HERALD z 29/1. pisze, ża koła dyplomatyczne 
nadal interesują się v;izytą Churchill*a we Włoszech. Gazety ame
rykańskie piszą,, że w rozmowie z Mussolinim poruszył on kwest je 
Bałkanów a przedewszystkiem zaś Azji mniejszej. Wiadomość ta za
niepokoiła turków. Uskarżają się oni, że te stało półgroźby o ni - 
bezpieczeństwie, grożąc om zó strony Włoch zmuszają Turcję do wy
dawania pieniędzy na przygotowania militarne, podczas gdy Turcja 
chciałaby ich użyć na reformy społeczno.

'THE DAILY HERALD z 29/1. Zor*dypl. pisze, iż nowo podej 
rżenia i obawy zostały obudzone w Belgradzie w związku z pragnie
niem Włoch dojścia do porozumienia z Węgrami. Odmowa Rumunji i 
Grecji zajęcia takiego samego stanowiska, jak Serbja w kwestji 
traktatu włoSko-albanakiego, uważane jest w Belgradzie jako dowód 
sukcesu dyplomacji włoskiej w "neutralizowaniu obydwóch'krajów - 
przez zawarcie traktatu z Bumunją i bardziej subtelną poprawą 
stosunków z Bułgarją. Opinja jugosłowiański za wyjątkiem kroac- 
hioj przeciwna jest porozumieniu się z Rosją Sowiecką lub zawarciu 
definitywnych układów z Turcją. Zważywszy na dążenie Mussoliniogo 
do porozumienia się z Węgrami i na "neutralizację"' Rumunji i Gre
cji, uważa się ft Belgradzie, iż jest dążenie do ©toczenia Jugo- 
sławji przez Włochy i państwa albó skrycie wrogich, albo neutral
nych. Zeby nie dopuście do takiego okrążenia Belgrad zapewne za r;- 
dą Francji stara się uwzględnić żądania Węgier w kwestji dostępu 
<3 o Adrj atyku. Dowiedziawszy się, że premjer Botlen ma omówić z Mu 
solinim zalety Fiume jako teafciego dostępy Belgrad wysłał specjalne- 
£o delegata do Budapesztu, by wysunąć projekt Spalato jako dostę- 
Pk. Belgrad'obawia się, że Włochy posuną się dolej, niż zawarcie 
traktatu ekonomicznego i zaproponują Węgrom zawarcie paktu o niea
gresji i neutralności. Ottawy Jugosławji zostały josseze zwiększone 
Przez żądanie Węgier likwidacji obecnej wojskowej komisji kontrol
nej. Belgrad przypuszcza, że ani Włochy ani W.Brytanja, ani nawet 
Francja, która jest obecnie przyciylnie usposobiona dla Węgier, nie 
2ajmą zbyt kategorycznego i surowego stanowiska w kwestji' kontroli 
2brojeń węgierskiej', dlatego Belgrad stara się zmobilizować opi- 
nję rumuńską i czechosłowacką przeciwko wycofaniu komisji kontrol- 
116j, lecz C2yniąc to, szkodzi perspektywom porozumienia serbsko- 
w?giorskiego i pcha Węgry jeszcze bardziej w kierunku porozumienia
2 Włochami.

CORRIDRE DELLA SERA z 26/1. B.prezes Rady Ministrów Mar
sa! powiedział w wywiadzie, że Francja i Y/łoehy są krajami, któro 
popełniają się tak pod względem surowców, jak i produktów. Hio są 
^2i, aby mogły wynikać jakieś przeszkody na terenie wymiany gospo 
^ąrczej. Hor. wyraża nadzieję, że nowy ambasador Hr. llanzoni wnio 
sie novvego ducha, w stosunki włosko-francuskie.

CORRIERE DELLA SERA z 27/1. pisze, iż w udzielony© ęrzez 
®iebie wywiadzie Hamieniow zapowiedziały iż szczególnie starać się 
°?dzie w Rzymie o rozwój stosunków gospodarczych sowiocko-włoskicl 
0.Przezwyciężenie trudności finansowo -handlowych i o informowa- 

rosyjskiej opinji publicznej o przemyśle włoskim. Gdy korospoi 
^ t  Corriere d.S. przypomniał Ramieniewowi wypowiedziane niegdyś 

2danio, żo trzeba rewolucję wnieść do innych krajów Europy, Ramie- 
•L̂ w odpowiedział: "Hapowne nie jadę do Włoch, aby wszcząć tam re

wolucję*.
h IL MSSSAGERO z 27/1. Podpisany zosthł w Paryżu układ
^Sndlowy francusko-włoski o systemie celnym dla jedwabi;zo strony 
^ancuskiej podpisał układ Briand, i min.handlu Bokanowski, ze str 
y ^łoch ambasador Arezzana.
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